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Reorganizacja systemu 
rozgryweft o mistrzostwo PoisKi.

Obecny system rozgrywek o mistrzostwo Pol­
ski iwywołulje wśród krytyków pralsy sportowej 
częste protesty. Przed miesiącem podano w „"Wiado­
mościach Sportowych" projekt utworzenia w Pol­
sce ligi futbolowej klasy A., która miałaby repre­
zentować prawdziwą polską „pierwszą klasę". Pro­
jekt ten, podchwycony przez liczne rzesze „znaw­
ców" i amatorów, wałkujących w  naszych dzienni­
kach sportowych po dwadzieścia razy te same sły­
szane przypadkowo od ‘.kogoś zdania, ma ednak 
jak widać dość dużo zwolenników. Jest on jednak 
o wiele więcej zawikłany, aniżeli jego zwolennicy 
przyptiszCRają, i nasuwa tyle trudności, że warto się 
nad niemi głębiej zastanowić.

Zwolennicy tego prOiektu główną wadę obe­
cnego systemu widzą w itytn, że do rozgrywek do­
puszczeni są mistrzowie okręgów słabszych, z wy­
łączeniem silnych drużyn przodujących okręgów. — 
Projekt polega więc na tem, że wybiera się z  całej 
Polski około 20 najsilniejszych drużyn,, każę się im 
rozgrywać mecze kwalifikacyjne, na mocy których 
z dziesięciu mniej więcej drużyn tworzy się „ligę 
futbalu klasy A". Co rdk dwa ostatnie kluby z ligi 
odpadła, ą, a na'ich miejsce wchodzą dwa nowe. — 
W ten sposób mielibyśmy pojęcie o tern1 (akie stano­
wisko względem siebie zajmują nasze najlepsze 
drużyny, a cudzoziemcy byliby pewni, że „Strze­
lec" lub „W. K. S. Lublin “bynajmniej nie stoją wy­
że od Wisły lub Czarnych, a ostatnie są ,eszcze 
w klasie A. •

Projekt ten w gruncie bardzo ładny, należy je­
dnak do tych, których wykonanie praktyczne zwią­
zane jest z ogromneimi trudnościami, tak. iż pozostają 
one na zawsze utopiami. Bo rozważmy dobrze, ja­
kie trudności stoją mu na przeszkodzie: liczba klu­
bów dopuszczonych do rozgrywek kwalifikacyjnych 
musi wynosić co naimnie, 15. Ponieważ w danym 
wypadku chodzi tu nie o mistrza, a o porządek Ko­
lejny tych klubów — wszelki podział na grupy jest 
wykluczony. Daje to w dlwócli serjach równo 210 
meczów. Należy przytem wziąć pod uwagę, że dla 
rozgrywek tego rodzaju drużyny będą zmuszone 
jechać do innych miast, że podróże itakie są niekiedy 
barazo męczące, że wielu naszych graczy-ainatorów 
nie ma do tego ani czasu, ani też niezbędnego w ta­
kich wypadkach ducha ofiarności dla idei sportowe/.

Dajmy na to, że pierwsza ta przeszkoda została 
usunięta. Z wielką biedą można to uczynić przez 
urządzenie jednorazowego tournee każdej z drużyn 
Ale nasuwa się tu pytanie, kto ma wejść do 1-sze.j 
hgi zamiast 2 ostatnich klubów, które co rok odpa­
dają. Aby mieć owych dwóch kandydatów, należy 
albo wybierać kluby do pierwszej klasy na podsta­
wie ich renome. O drugim sposobie nie może być 
oczywiście mowy, inaczej cały ów projekt reformy 
rozpadłby się w gruzy. Istnieje więc konieczność 
stworzenia ogólno-krajowej ligi klasy B, stworzenie 
zaś ligi klasy B wymaga znów sformowania takiej 
samej ligi (klasy C, bo kluby każdej klasy wyma­
gają ciągłego odświeżania przez dopływ młod­
szych towarzystw. P. kpt. Pawłowski proponuje 
dla rozwiązania tego problemu pozostawienie obe­

cnego systemu rozgrywek o mistrzostwo okręgow e, 
które to rozgrywki mają dawać kandydatów do 
I-szej ligi. Ale w takilm razie pocóż w ogóle tworzyć 
I-szą ligę, gdy w rezultacie daje zamiast uproszcze­
nia podwójne rozgrywki o mistrzostwo Polski! 
Nadto może jeszcze zalść -taki casus, że drużyny 
znajdu.ące się w I-szej lidze na rozgrywkach o mi­
strzostwo okręgowe spadają na ostatnie miejsce, 
a mistrzostwa danych okręgów' pozostaną na papie­
rze o jedną klasę niżej od takich podupadłych klu­
bów'. Takie nagłe wpadki mają często miejsce: n,p. 
Makkabi krakowska, Szturm z Łodizi. który w roku 
1918 ze stanowiska mistrza klasy A spadł do klasy B 
i t. d. (Pan P. mówi o iroizigir. drużyn B. pirzyp. red).

Widzimy więc, że innego wyjścia dlla uzupełnić 
uia ligi klasy A, .ak stworzenie ligi II-giej klasy 
niema. A w takim razie otrzymamy zamiast obe­
cnych praktycznie zupełnie znośnych rozgrywek 
o mistrzostwo Polski, jakiś niewidiziainy jeszcze ta 
nieć, w  którym 25 do 30 drużyn bez tchu i wytchnie­
nia bęrlzie pędzić z miasta do miasta tylko po to, 
aby cudzoziemcy wiedzieli z pewnością, że Czarni 
lub BBSV są jeszcze silniejsi od Strzelba wileń­
skiego, czego w inny siposób nie mogliby się do­
wiedzieć.

'Widzimy, że /projekt polliskiei, I-szej klasy należy 
bezwzględnie do utopii. Ale też poda,'ą go wyłą­
cznie ludzie, którym chodzi nic o dobro sportu pol­
skiego, a o ipustą formę, o bezsilną chęć dorównania 
klasie zagraniczne'. Trudno o ile przyjmuje się 
u nas, że futbol nasz ustępuje zagranicznemu, na­
leży się także pogodzić z myślą, że nasza klasa A 
ustępuję klasie A zagranicy, a klasa B — klasie B 
tejże. Żadne ograniczenia I-szej klasy nie przyczy­
nią się do podniesienia jakości naszych drużyn i zró­
wnania się ich z zagraniicą( ?!!) Uczyni to dopiero 
czas, usilny trening, a przedew.szystkiem zwiększona 
konkurencja, zaostrzana walka o punkty, o pozosta­
nie w klasie A. Idea sportowa nie jest u nas jeszcze 
na tyle rozwinięta, aby sportowcy mogli ćwiczyć 
i doskonalić się dla sportu samego. Siport wymaga 
u nas jeszcze stałego bodźca w postaci walk o mi­
strzostwo. 1 dlatego też Wb/rew opinji większości na­
szych krytyków jestem tego zdania, że oowinno się 
dążyć wszelkimi siłami do powiększenia ilości klu 
iiów klasy A; klasy B, oczywiście jeżeli się ma pod 
ręką nadający się do tego materiał i jeżeli można 
'iczyć na odpowiednią frekwenc ę publiczności. -
łkręgi: poznański, krakowski, łódzki, lwowski 

i warszawski — wymaga'ą bezwzględnie pełnej 
liczby t. ii. sześciu klubów klasy A i o wieile więk­
szej liczby klubów klasy B. Dla innych okręgów 
za dużą będizle oczywiście połowa tej łiczlby. Przy­
należność do klasy A nie jest u nas na razie miarą 
wartości klubów, alle nie jest też czczym tytułelm. 
Powiększona ilość klubów, powiększa konkuren­
cję, zmusza drużyny do podnoszenia .swego poziomu 
i przyczynia się do szybkiego wyrównania się na­
szego futbalu z zagranicznym. Sądzę po okręgu 
łódzkim, w którym poziom giry drużyn podniósł 
się od zeszłego róku o dobra klasę i pewien jestem, 
że w wielu innych okręgach dzieje się to samo.

Wielkie napaście wywołuje dopuszczenie do 
rozgrywek „słabych mistrzów": Strzelca, W. K. S 
■i Ruchu. Naieży jednak opróicz spraw formalnych, 
uwzględnić także dobro takich okręgów, które nie
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mogły dotychczas przyjmować udziału w ż.vciu 
sportowym Polski. Przyljeeie ich do rozgrywek 
<i mistrzostwo Polski podnieca ambicję tych dru­
żyn, podnosi ogromnie ich poziom gry, wpływa na 
rozwój sportu w tych miastach i na zainteresowa­
nie się publiczności. Jest to więc przymusowa otiara 
dla dobra bardziej ddleigłych zakątków Rzeczpo­
spolitej W 'każdym razie, gdybv środek ten nie po­
skutkował i okręgi- wileński lub lubelski pozostały 
nadlał tym, czym sa obecnie, pow nno się okręgi te 
przenieść do klasy B.

Z dwóch bied wybiera się zawsze mnieższą. 
Obecny system rozgrywek ma wie'e niedomagali, 
ale pomysł stworzenia noweli pierwszej klasy z icj 
'komplikowanym a n5ewykonaloyim mechanizmem 
należy tylko do eksperymentów i to bardzo nicbciz 
nieczmych.

Łódź, 22 września 1922. („Łodzianin"
Zamieszczając powyższy artyidił, .przeciwnika 

nowego systemu. prosimy o wypowiedzenie się 
licznych sportowców, tak za. aik i przeciw, celem 
Wszechstronnego omówienia tei bezwzględnie na5- 
ważnieszej obecnie kwestu polskiego fntbalu.

Ze swej strony dodamy, iż projekt ip inż. Rosen- 
stocka. mniiesiziczony w torrnle interwiewu w nu­
merze poprzednim naszego pisma, w zupełności 
zarzuty czynione przez ..Łodzianina" zbKa-i udo­
wadnia b. dokładnie, iż nowy system bęrtzie tylko 
korzyścią, a nie przeszkodą w rozwoki sportu piłiki 
nożne5 Redakcja.

Głosy prasy tak sportowe! lak i codzienne', 
świadczą o tern, że obecny system rozgrywek o mi­
strzostwo Polski jest hiż idziś wysoce niepopular­
nym. Wsizyslcy jednogłośnie domagają 'się wpirowa- 
dzemiia nowego sposobu rozgrywek. polegającego 
na stworzeniu p5erwszei k'asy państwowej i roz­
grywaniu, przez kluby do tejże zaliczone, mistrzo­
stwa systemem punktowym.

Zamieszczony w ostatnim numerze ..Wiadomo­
ści Sportowych" wywiad z n. inż. Roscnstocklem, 
nndaje dokładny projekt nowego systemu przez 
niego opracowany. K O. Z. P. N ma wymieniony 
projekt przedstawić w formie wniosku na Walnem 
Zgromadzeniu P. Z. P. N.

Zalety i wady starego i nowego systemu oma­
wiane bvłv 'uż dły.go i szeroko W rezultacie źda;e 
się być tpewinem. że Wa’ne Zgromadzeń łe P. Z. P. 
N. przyniesie nam zmianę obecnego systemu roz 
grywek o mistrzostwo Polski w  duchu projektu 
p. inż. Rosenstocka.

Zgadteaiac się z prolektem n. inż. Roisenstocka, 
pragnę omówić sprawę ilości klubów, któreby 
miały wejść do projektowanej pierwszej klasy 
państwowe', oraz sprawę przechodzenia z. klasy 1. 
do TI-gie: i odwrotnie.

Co do ilości, to powszechnie słyszy się 'liczbę 
dziesięć. Mojem 'cdlnak zdaniem liczba ta byłaby 
w dzisiejszych warunkach za w*elka. 18 gier o mi­
strzostwo w tern zwykle 9 wyjazdów, przy dość 
znacznej ilości spotkań międzynarodowych i mię­
dzymiastowych, byłoby zbyt wielkiem przeciąże­
niem terminami poszczególnych klubów. Najodpo­
wiedniejsza liczbę i to samo pbzez się nastiwaiacą 
się. :est liczba 8. Ośm najlepszych w krain ćmżyn 
futbalowyCh wymieni beż zająkniema każdy bez­

stronny sncjltcw !ec. Gracovia, Wisła, B. B. S. V., 
” ogon, Czarni, Polonia, Warta, Ł. K. S. Te 8 klu­
bów ,,vox populi“ już dawno pasował na „praw­
dziwą" pierwszą klasę w Odróżnieniu od dzisiej­
szej „A" klasy, niesłusznie też pierwszą klasą na- 
.zywajnei. Natomiast dziesięciu nic wyliczy nikt 
całkowicie bezstronny. A jeżeliby próbował wyli­
czyć, to mapewno na trzech aiajdziemy tizy różne 
zdania Zaliczenie więc 10 drużyn do pierwsze' 
klasy napotkałoby na poważne trudlności. Trzebaby 
zarządzić jozgirywki kwalifikaicync, do których 
nic uwzględniając ośm wymienionych, inusialeby 
stanąć mniej więcej 8- 10 drużyn. By wybór-był 
sprawiedliwy trzebaby rozgrywki te przeprowa­
dzić systemem punktowym, gdyż inny nie da dwu 
najlepszych ćPużyn. O trudnoścAich z tym związa­
nych pisać nie potrzebuję.

Przy , ośmiu drużynach pierwszej kllasy zdaje 
się bvć wystarczające. gdy ostatnia w tabeli ustąpi 
m iesca mistrzowi II klasy.. Prży 10 trzebaby może 
dwie ostatnie, względnie pierwsze międizy klasami 
wymieniać. To nasunęłoby znowu dalsze trudności. 
Z rowodlii howiem wielkie! ilości klubów klasy, 
ll-giej rozgrywki o mistrzostwo tejże mogą sie 
odbywać jedynie dotychczasowym systemem, t. zn. 
okręgami. System zaś ten. 5ak wiadomo wyznacza 
tvlko mistrza, t. zn. iedną najlepsza drużynę, a nie 
dwie. Trzebaby więc albo przyjąć eiden z trzech 
nroiekitów id. inż. Rosenistocka, o których sam twier­
dzi. że nie sa sprawiedliwe, albo rozgrywać mi­
s trz o s tw o  I! k'laSv systemem punktowym — co jest 
nie do pomyślenia, by dpi pierwszej klasy dwie 
drużyny w miejsce ustępujących dostarczyć.

W rezultacie więc liczba 8. a nie 10 zdaie Sie 
bvć naidoigodnieSza. Obecnie ilość ta wystarczy. 
7 biegiem czasu zaJdzie może w niedalekiej przy­
szłości potrzeba zwiększenia ilości klubów I klasy. 
Ale wtedy napewno iuż stosunki pozwolą na stwo­
rzenie 2 grup 1 k lasy . (północno-połudlnlioWa, wzgl. 
wschodnia i zachodnia), bo nie będzie się wobec 
i od niesieni a się klasy urządzać, spotkań o mi­
strzostwo w rodlzaju Cnucowia- -Ruch, lub Pogoń— 
W. K. S. Lublin

Warszawa. Tadeusz Górski.
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(FOOTBALL)

Francis Percy Addington
Przetłumaczył prol. Rudolf WaceK

Cena 200 MKp.
Do nabycia w Redakcji i Administracji 

„Wiadomości Sportowych".
Przy wysyłce 10 egz. porto darmo.



4 . ___ WIADOMOŚCI SPORTOWE Nj . BO

TADEUSZ CYPRIAN.

Cyklista a rower.
Niema nic prostszego-, jak umieć jeździć na ro­

werze, jest rzeczą stosunkowo 'e-szcze łatwą, po­
siadać tę cenną maszynę, a'le do niepodobieństw 
prawie należy, umieć się z nią obchodzić.

W ystarczy pójść wieczorem na Błonia i przy­
glądać się bacznie licznym spotykanym cyklistom, 
a raczej ich maszynom; rzadko trafi siie 'akaś de­
brze utrzymana.

Nie wymagam od ..dobrze utrzymanej maszy­
ny", by była nowa, lśniąca, pięknie lakierowana, 
na nowiutkich gnmach, etc To sa rzeczy dziś sza­
lenie drogjie i mało kto sobie na nie może pozwolić. 
Nie mówię róiwnież o rowerach wyścigowych, spo­
tykanych na torach kolarskich; mam na myśli te 
niezliczone, na każdym kroku spotykane rowery, 
służące w równej mierze śiportowi, jak i użytkowi 
codziennemu.

Nawet najsilnie'' budowana maszyna nie w y­
trzyma złego olbchodizenia się z nia orzez dłuższy 
czas. Kto w ;cżdża stałe w pełnym bielgu na kra­
wężniki, lub z niego niejako ,.:zeskakire“. kto med/i 
cała szybkością po lichym bruku, kto przyspiesza­
jąc tempo jazdy, czyni to w sposób gwałtowny, 
zrywający łańcuch, ten wkrótce zaicznie się uskar­
żać na swoi, najlepsze5 nawet marki rower. Roz­
huśtane konu.sv. powvCierane kulki w łożyskach, 
zdecentrowane koła, pogięte rafy i zniszczone 
■•wymy. __

Rower jest maszyna bardzo precyzyjna i wy­
maga jak najdelikatniejszego obchodzenia się, a’e 
też wtedy ies-t wprost niezniszczalny. Wszak dobra 
maszyna drogowa, kupiona np. w 1910 roku, ma 
iuż za sobą tysiące i tySiaice kilometrów, a przec5eż 
dzięki starannemu obchodzeniu sie z nią nie uste- 
pw‘e prawie nowej. Bo parę zdrapnięć lakieru. ezv 
zmatowienie niklowania nie stanowi o jakości ro­
weru. Chociaż swoią drogą, o ile po powrocie z Ja­
zdy po błotnistej drodże stawia sie oblepiony for­
malnie biotem rower w kacie i czeka, by błoto sie 
sarno podczas następnej jazdy „wykruszyło", lub 
co gorsza, zostawia się go tak na zimę, rdza zeżre 
lakier, a wkrótce p-rzeżre blachę i maszyna. idz:e 
na szmelc

Można być pewnym że na stu cvk,’5stów naj­
wyżej połowa posiada i robi użytek z ohwiarki, 
smanrac co pewien czas łożyska kulkowe obu osi 
i osi pedałowe! — irm> zostawiam . s fn łu s  n n o “ 
z chwili kupna do tego czasu. gdv mnisza ro w e r 
zanieść do mechanika do naprawy, bo . coś s’e tam 
w osi ponsuło". mechanik otwiera łożyska i znaj­
duje pościerane i połamane kulki, powycinane ko­
misy, brud, piasek, słowem wszystko prócz tego, 
co tam być powinno, t. j. oliwv.

Często słyszy się, jak rower iadącego cyklisty 
za każdym obrotem koła, czy pedału stęka, lub 
nawet się zacina. Pochodzi to stad, że któraś kulka 
w łożysku jest pęknięta i za każdym obrotem sta­
wia opór.

Tak samo wolnobieg niejednokrotnie odmawia 
funkcjonowania lub nagle się nu chwilę zacina — 
powodem naczęściej nadmierne wyschnięcie trą ­
cych o siebie powierzchni, które 'tam sa znaczne. 
Często rower chodzi ciężko. a’!bo koła chwicją s!ę 
na obie strony, albo kierownica nie jest pewnie osa­
dzona, łańcuch spada, lub jest zanadto napięty etc. 
A cykl-iista — o ile niema pieniędzy do dyspozycji— 
znosi to spokojnie i rulnuje maszynę do szczętu, 
albo ma fundluisze i niesie rower do mechanika, 
który za pół godziny roboty każę sobie płacić po­
tężne sumy. Możnalby zaś tego wszystkiego uni­
knąć, gdyby cyklista był nieco obiznai-omiony z bu­
dowa wewnętrzną roweru i nie bał się rozłożyć 
źle pracującą część i. . złożyć. Bo rozłożyć potrafi 
każdy, ale złożyć tak. by istniejący błąd usunąć 
i nowego, gorszego nie wywołać — na to trzeba 
iuż troszkę zuajolmośći roweru.

Dbający o swo|5ą maszynę cyklista smarn e ro­
wer często dobrą oliwą kostna (nie pierwszym 
lcpiszyrn tłuszczem, albo i zgoła masłem. lak to 5uż 
miałem 'sposobność oglądać), po każde' większej 
b ździe bada, czy konusv nie są oblużnione co sie 
poznaje po chwianiu się kół w osiach, czy łańciudi 
nie e-st zbyt napięty fpow'n5en on zwjisać wolno, ale 
n!e o tyle, by mógł spaść), czy koła nie sa 7 'lece”- 
trowarie, co bada, wp-rawiaiac w ruch koło i obser­
wując od tyłu, czy odległość wiinracei rafy od wi­
dełek się nie zmienia wreszcie, czy żadna część 
nie chodzi ciężko lub z oporem.

N'gdv nie wyjeżdża on bez kle'u 1 pomny by 
nie być zmuszonylm w razie defektu I r  gumie pro­
wadzić roweru kilometrami do domu, nie 5eździ na 
nienainompowanych dobrze gumach, by nie -psuć 
raf, ale też nie pompuje gum aż do twardości dre­
wna, ma zawsze ze sobą parę narzędzi w torebce 
i... umie się z wierni obchodzić.

W :esiemi rozbiera i czyści wszystkie łożyska, 
oliwi ie na nowo. Czyści cały rower z błota i po­
ciąga lakierowane części ’ekko nafta, gumy pom­
puje do pół siły i tak stawia go: na odpoczynek zi­
mowy, o ile w zimie roweru nie używa.

Tak traktowany, że tak powiem, .jpo ludziku" 
rower ,po dziesięciu latac-h intenzywnego używa­
nia nie. będzie gorszy od nowego.

Moment z meczu Wawel—Podgórze 24. IX. br.
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Dri iyny .. Samson (Tarnów) i 16 p. p.

Boiska zaoaw  ruchowych
w Tarnowie.

Sprawa boisk ruchowych -w Tarnowie przed­
stawia się naogół w koirzyistnem świetle. Nailetpiej 
przedstawia ą się bolilsfca piłki nożnej i tennisolwe. 
K. S. ,,Tarnovia“, będący sekcją tutejszego „So­
kola11 rozporządza boiskiem ipiłki nożnej, dwoma 
terenami tennisowemi i jednem do piłki 'koszyko­
we'. Tuteisze Żydowskie Towarzystwo Spontowe 
„Samsołł11 ma na lulkońclzeniu boisko, którego wa­
runki terenowe są znacznie mniej korzystne od 
boiska „Tarinovii“ choćby ze względu na znaczną 
stosunkowo odległość oid centrum miasta. Harce­
rze urządzili jeszcze w roku zeszłym; — boisko 
tennisowe na podwórcu szkoły irealnef (gimna­
zjum 111). Kolejowy K. S. „Metal11 (4-ty z rzędu 
w Tarnowie po Tarnoyii I, 16 pp. i Tarnovii II) ma 
też własne boisko tennisowe i piłki nożnej. Tak więc 
3 B-kiasowe kluby tarnowskie mają własne boi­
ska. Jedynie W. K. S. 16 pp. nie mając własnego, 
trenu e i rozgrywa zawody na boisku Tarnoyii 
gdzie, jak dotąd, odbywają się wszystkie oficjalne 
zawody. Beszta drużyn, jak Akad. Ktub Sportowy 
Pololnia, K. S. Strzelec, Ż. K. S. Dror, Ż. K. S. Haka- 
dur, Ż. K. S. Hagibor, oraz cały szereg innych tre­
nują na dwóch „ireitsichuilach11 i targowicy. Harcer­
skie Drużyny sportowe trenują na błoniach ;za Lipni- 
kiem koło Tarnowa. Mimo iznacanego zapotrzebowa­
nia boisk, obecna ilość jest zupełnie wystarczająca.

Przystąpię do szczegółowego opisu stanu po­
wyższych boisk. Blisko Tarnoyii dc|p:era w tym 
roku zaczęło być możliwem do gry. W roku ze­
szłym usunięto z niego wojskowe wózki, z począ­
tkiem tego roku wyrównano z grubsza^ posta­
wiono bramki z siatkami dnucianemi, oraz z je­
dnego boku riząd ławek na 100 osób. Odgrodzono 
duntami i palami boicko od widzów, następnie w y­
budowano kryte drewniane trybuny na 300 osób. 
Ostatrfio wyrównano tereny pod boiska tennisowe, 
oraz umieszczono pale z siatkami (koszyka na te­
renie do piłki kOszykowel-.

jak dotąd wlec. szło wszystko bez zarzutu. — 
W krótkim stosunkowo czasie, rozporządzając je­
dynie własnerni funduszami zdołano zgrubsza upo­
rządkować boiska. Mówię zgrubsza, bo boiskom 
tym jeszcze dużo do miana prawdziwie porządnych 
brakuje Nie należy na tern poprzestać. Boisko to,

mając trzy szatnie, niema najprymitywniejszego 
wodociągu. O tern należało najpierw pomyśleć. — 
Woda wprawdzie jest donoszona, ale tylko dla 
uprzywilejowanych członków Tarnoyii. Miescowy 
fui!lkcjąiiar'usz odmawia bowiem wody dla innych 
trenujących klubów, iak naprzykład 16Jstce. Sądzę, 
że to nie powinno mieć miejsca. bo 'eżeli się dla 
jakiegoś klubu ma zobowiązania (Tarnovia- 16 pp.) 
' ieżeti wegó'c wypożycza mu się boisko na tre- 
wugi, to .powinno się też dostarczyć wody dla da ­
nego klubu, iw przeciwnym bowiem razie stawia 
“»e graczy d^yicizących. w dziwnem zaiste poło­
żeniu.

Poza tein przydałoby się dokładniejsze wyró­
wnanie boiska przez fachowca. O (cm wprawdzie 
podobno myślano, ale jak dotąd nikt togo w czyn 
nie wprowadza. Fachowiec wyrównujący boisko 
w’fki nożnej mógłby też wytyczyć i sporządzić 
r ;eż*uę wokoło boiska dla gralczy. którzy o lekkiej 
atletyce (pomi’a;ac hme sporty), nie ma'a najmniej­
szego wyobrażenia. Tyle o boisku piłki nożnej. 
Boiska tennisowe poza tern, że są nieco za miękkie 
(wiara nie należytego wywaloowania). bida. Boisko 
do giry w piłkę koszykowa przedstawia prawdziwy 
obraz nędzy i rozpalczy. W ystarczy namsać. że 
noża umieszczeniem siatek z tablicami nip a mc 
koło niego nie zrobiono, Wskutek czego równość 
'ego pozostaje nada' w starte dziewiczym. Poenż 
zresztą koło niego pracować, rńc wrzynie^e to 
7"ćw najmniejszego zysku, a pozatem nikomu "a 
myśl nie iwmadnie nauczyć tewo zdrów piw  a męk- 
ne?o sportu młodzież Sokoła. Co na to Tow. gimn. 
Sokół?

Bobko „Samsonm11. 'ak ,’uż wyże' msałem. do- 
nifro budluie się. niewiadomo wiec ieszczc żakie 
bedzie. z togo co Obecnie można skonstatować za ­
powiada się nie na’igofizei. Ma być żu miesm-e wo­
lowe. Jest luż ładnie ooairkanione. Trybuny wybu­
dowane zostana dopiero w roku 'Przyszłym, obe­
cnie zadowala się ławkami.

Boisko tennisowe harcerskie Jest jeszcze w sto ■ 
nie bardzo .pierwotnym. Boisko to r łe ;est bowmin 
zupełnie nawiezione, a znajduje sir na żwbze. Za 
godzinę gry na powyższym boisk"1’ ł-ennHo^^em 
harcerze mona czelność brać 400 Mko bez. "dek. 
podczas gdy na bez porównania lepszych T a r w v i ' 
płaci sie wraz z piłkami 400 Mkp. a przed nołn- 
ćrnem 250 Mkp. na Samsonu 200 Mkp.

Łódzhie Tow* Gimnastyczno-Sportowe.
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Jeszcze słów kilka o Tairnovii. rarnovia w obe­
cnymi swym '•(tanie stoli na poziomie na, lepszych 
dinużyn klasy B (o czerni świialdczą wyniki: z Reso- 
vią 3:1; z lla taah ():(); z Craeovią II ):1; z Wawe­
lem 1:1 z Wisła 1 0:2; B. T. C. 0:2) w rokfi przy­
szłym bezsprzecznie mogłaby liietylko otrzymać 
łatwo mistrzostwo klasy B, ale i i tern samem 
przejść do (klasy A, a'e tyllko Srzy racjonalnym tre- 
nfngiu. takiego Tanam i, jak dotąd brak i będzie jej 
brak, o ile nie weźmie wspólnie z ipozostałemi klu­
bami miejscowemi płatnego trenera, co nie 'będzie 
zibyt uciążliwem dla finansów. A. M.

Rzut dyshiem.

Kpt. Baczyński z 3 p. Leg. 
(Wojskowy Tydzień Sportowy w Przemyślu).

Z niwy wielRopolsKicj.
Od dłuższego czasm tętno naszego życia sporto­

wego staiło się wolniejsze. W piłce możnej, tym 
najpopularniejszym sporcie, daje się odczuwać po 
zakończeniu mistrzostwa okręgowego pewien za­
stój - wyłączając naturalnie spotkania o mistrzo­
stwo północy, i dziwie się należy, dlaczego kłułby 
mające wolne terminy, nie korzystają ze ślicznej 
aury jesiennej, by urządzać zawody z zaimiejjsico- 
wymi przeciwnikami Zdafe się, iż pewną rolę gra ą 
w tern słabe finanse towarzystw, albowiem wyja-

Mistrzostwo Francji w Pływactwie.

Pna E. Lebrun
zdobywczyni|mistrz. w biegu na 400 m.

zdy naszego mistrza okręgowego usuwają na bok 
wszelką konkurencję, więc' widoki na deficyt są 
bardzo nikłe. Okazuje e. iż przerwa wakacyjna 
spowodowała spadek fermy pewnych klubów, co 
się jednakowoż iuż zmienia na lepsze.

Wielką ruchliwość okazu ą kluby wciskowe, 
które już od (tygodnia codziennie grają między sobą 
o miistrzestwo I). O. K. Ozy tego dobrego nie; jest, 
za dlużo? Sitary mistrz. 58 p. ,p., broni zawzięcie 
swego tytułu przeciw swemu rywalowi. 3 p. wojsk 
kol., który mu tegoż w tym roku zdaje się nie od­
biorze.

W życiu organizacy nem mieliśmy n emałą sen- 
zaeję, a imianoiwicie wykreślenie p. E. Szyca z li­
sty zrzeszenia sędziów za obrażę w piśmie człon­
ków tegcż kolegum. oraz dyskwalifikacę prezesa 
Warty, p. Eotuickfego z; powodu biernego zacho­
wania się wobec gorszących zajść przeciwko sę­
dziemu po' zawodach Warta - ■ B. T. O. Ogólne po­
ruszenie było tom większe, gdyż prawdę powie­
dziawszy, nie spodziewano się tej energii po zarzą­
dzie okręgu.

Bardzo diotkiliwy ciioś spotkał jeden z najstar­
szych klubów poznańskich K. S. Poznanię, która 
ma'ąc już mistrzostwo klasy B praiwie że w kie­
szeni, zoistata z powodu pewne' nieformalności 
Tk się P. Z. P. N. wyraża: kancelaryjnej pozba­
wiona owoców swej żmudnej pracy, (starania o 
boisko, oparlkanienie, zasiew trawy itd.) gdyż od­
sunięto ją za karę od ostatnich rozgrywek, oddając 
tam samem Akad. Zw. Sport., który gra dopiero 
1 rok, milsitrzostwo klasy B i miejsce w klasie A! 
Ponieważ wysokość kary nie stoi w żadnym sto 
sunku do wielkości przewinienia, więc prawdopo­
dobnie P. Z. P. N. uwzględni protest poszkodowa­
nego klubu. i

O innylch działach sportu me można zibyt wiele 
napisać, gdyż naprawdę braknie materiału. Oprócz 
wyścigów kolarskich przed tygodniem, nie mie­
liśmy innych wydarzeń na tym .polu. Jest również 
smutnym objawem, iż lekka atletyka, ta podstawa
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wszystkich gałęlzi sportu, nic cieszy się ogólnie 
idiui ipopuilarnoscią, alką posiada ipiłkia nożna i na. 
jaką w równej mierze jak ta zasługuje. Dlatego 
ip-oraa „wertującymi biegami okrężnymi", mającymi 
małe snorioiwe znaczenie, od mieslięcy nic nie sły­
chać o akicłPkolwielk zamierzaniaich P. O. Z. L. A., 
a szkoda!

7. wacikiem napięciem oczekujemy wyniku za­
wodów Wanta Pogoń o mistrzostwo Polski. Co 
d;o wyniku gra tu główna rolę lokalny patriotyzm.

Wir.

KomuniKaty.
Do wszystkich klubów sportowych (dezorganizowanycli, 

w szczególności Zagłęb a Dąbrowskiego i Mało jolski wscbo- 
dniei

Organizacja silna i sprężysta iest niezbędnym warun­
kiem wszelkiej skoordynowanej pracy na kazdem polu. 
Stara to zasada wy róbowana i zahirtowana w ogniu ir- 
storji ludów, nie straciła i dziś na aktualności i cię/.KO s ę 
mści na gizesznikach, którzy ją lekceważą. Czy n;e za 
unażyliśce czasami, jak kilkunastu roboimków usisiłuje 
bezskutecznie przesunąć ciężki kamień, zastępujący drogę 
tak długo, aż przyidzie bardziej nświ domiony, krzyknie 
im .razem cbiopcy, hej!" i kamień z łatwością o datuje na 
bok? Oto codzienny obraz skooruynowanei pracy: wysiłki 
tej samej ilości piacowników w t\cli samych warunkach 
są bezskuteczne, jeżeli każdy pracuje na własną rękę, we 
dług swojego widzimisię, a przynosi natychmiastowy sku­
tek, jeśli wpoi się w tych pracowników zasady zgodnej 
współpracy i respektowanie władzy, dyskutującej tempo, 
porządek i zes imowame tejże.

W Sporcie ta harmonia jest tern bardziej i ożądaną 
i konieczną, o ile, ż; brak w sportowej organizacji te i ce­
chy, stojącej .ia straży tej samei zasady w innych społecz­
nych orgamzacji-ch, zasady przymusu pod groźoą dotkli­
wych kar. My możemy przywoływać Was w nasze grono, 
nie z groźbami represji chociaż i takie mamy dla opornych 
w zapasie, ale uświadomieniem i uchylanie się od wst- po 
wan'e w ogólne szeregi jest w pierwszym rzędzie ze szko 
dą dla Was a w dalszym dla ogółu pracowników sporto­
wych.

Dochodzą nas słuchy, że utyskujecie na brak lednej 
pozytywnej korzyści z Zw ązku ze tylko kary i nagany 
Was oczekują? .

Chociażby tyli o kary i nagany, to i tomie mało, bo 
wpoją w Was tą podstawową < notę każdego członka spo 
łeczeństwa bez której długo istnieć nie może, a której Wam 
brak dyscypliny!

Ale utyskiwanie to polega na mylnej orjentacji, my- 
byśmy naichętniej me używali wogóle t j broni, gdyby nie 
była dyktowana koniecznością. Pozytywnie zaś dajemy Wam 
cel w naszych zawo ach i okorą dla ambic i ; mistrzostwa, 
damy Wam dokładne fachowo opracowane programy i spo­
soby pracy, przysporzymy Wa n zwolenników p rzez sze­
rzenie uświadomienia i agitacji w waszycn miastach, wre­
szcie interwencję i poparcie wobec władz i czynników rzą 
dowych, a w wypadkach możliwych poparcie materjalne 
z własnych chwilowo skromnych funduszów.

Ufajcia nam i gromadźcie się wkoło nas, a niezadługo 
ujrzycie plony może zgoła nieoczekiwane.

Wydział Propagandy K Z. O. P. N.

Drobne wiadomości.
(W.) Wyścigi kolarskie w Krakowie z powodu 

niepogody zostały w ostatniej chwili odwołane.
(Emen). Dziwne jest zachowanie się funkcjo- 

narjuszy Ł K S.. względem przedstawicieli prasy. 
Mimo to iż miejsca na trybunach nie są jeszcze nu­
merowane (a nawet jeśliby były, to należa oby zare­
zerwować dziesięć miejsc), polecają oni korespodentom

pism miejsca stojące, mówiąc, iż- na trybunach niema 
n.iejsca! Czy mistrzowski klub Łodzi nie powinien 
być ostrożniejszy przy wyznaczaniu porządkowych.

(Emen) Czy w łódzkim Kolegjum Sędziów jest 
czynnym tylko p Fidler? Prowadzi! on ostatnio 
wszystkie zawody, chociaż jest najsłabszym sędzią 
łódzkim.

(M.) Por. Solak gracz „W. K S. 16 pp “ w Tar­
nowie, skręcił tak nieszczęśliwie nogę w kostce na 
zawód ich z tarnowskim Ż. T. G-S. „Samsonem" że 
obecnie już od 3 tygodni leczy się w sz, ilalu kato­
wickim.

Teplitzer F. K. ma wrócić do Czechosłowacji 
dnia 3 b m.

Mistrz niemiecki D, F. C. w Czechosłowacji po 
ostatnich pięknych zwycięstwach uległ dzięki ofiarnej 
grze A. F K. Vrsovice.

Teplitzer F. K. (niemiecki klub w Czechosłowa­
cji). będący obecnie na turnee w Ameryce południo­
wej, w do'ycliczas rozegranych zawodach, ani razu 
nie zwyciężył.

Sparta (Praga) rozegrała dotychczas trzy mecze 
z I. F. C. Ntirnberg. Obie drużyny wygrały po jednem 
meczu a jeden skończył się 0:0.

Dotychczasowe zawody Slavia (Praga) — Rapid 
(Wiedeń) przedstawiają się następująco: 2 zwycięstwa 
Slavii 2:0 i 3:2, dwa zwycięstwa Rapidu 5:1 i 4:2 
i ieden nierozstrzygnięty 4:4 Stosunek bramek 15:12 
dla Rapidu.

Reprezentacja Węgier nie doznała w tym roku 
żadnej klęski. Tegoroczne zawody przedstawiają sę  
następująco: Kwiecień: przeciw Austrji w Budapeszcie 
1.1, maj: przeciw Berlinowi w Berlinie 4:2, przeciw 
Polsce w Krakowie 3:0, czerwiec: przeciw Szwajcarji 
w Budapeszcie 1:1, lipiec: przeciw Niemcom w Bo­
chum 0:0, przeciw Szwecji w Sztockholmie 1:1, prze­
ciw Finlandji w Helsingforsie 5:1, sierpień: przeciw 
Nie ucom środkowym w Lipsku 5-.3 październik; prze­
ciw Austrji w Wiedniu 2:2. Rezul at końcowy 4 mecze 
wygrane, 5 nierozegranych. tosunek bramek dla: 22:1 i.

Spotkanie dwu mistrzów światowych w tennisie, 
Johnslona i Tildena prz\niosło zwycięstwo pierwszemu 
w stosunku 6:3, 4:6, 8:6 i 6:0.

W wyścigu kolarskim drogowym Monachium— 
Zurych, 325 km. zwyciężył Sutor (Szwajcarja), prze­
bywszy tą przestrzeń w 7 godzinach i 54 minutach.

Nowy rekord francuski w biegu rozstawnym 
4X400 m. ustanowił Racing Club de France. Szta­
feta (Ferry, Deveaux, Mezellard i Andre) przebyła 
tę przestrzeń w czasie 3 min. 24 sek.

Prof. Dr. Jan Weyssenhoff

PRZEPISY GRY 
W PIŁKĘ NOŻNĄ

zatwierdzone i wydane 
przez Polski Związek Piłki Nożnej 

Cena 480 MKp.
Do nabycia w Sekretariacie P. Z. P. N.,

Kraków, Wiślna 2.
W Administracji „Wiadomości Sportowych**, 
Kraków, Kopernika 36 oraz w księgarniach.
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HUMOR i SATYRA

Pretendent do Ligi „A“ — BielsKi mistrz B. B. S. V.

J D O 2 Ł
Naprawa rakiet!

PIŁKI NOŻNE
Buty i wszelkie przybory 

[do tychże,
Rakiety, P iłki i Siatki 

do tennisu, 
Hamaki, Leżaki

polecają

Reim i Ska z o. o.,

Dla klubów  opust!

PRZYBORY 
DO RYBOŁOSTWA
Krokiety, Kule (Lign. 
Sanctum), Kręgle do krę­
gielni, Krzesełka sk ła­
dane z drzewa i  z żelaza

polecają

Kraków, Rynek 37 A-B.
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